
Z  hisforycznvc!i obrad 
Sejmu Ustawodawczego B. P.

22 lipca 1952 roku Sejm  Usta­
wodawczy uchwalił Konstytucją 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. •

Na zdjęciu: Prezydent Bolesław 
Bierut i Prem ier Józef Cyrankie­
w icz wchodzą na salę obrad.

(C AF)

I f f l f f  C e n a  1 5  g r .

n c B B i d c i K *
D L T O O P

Organ Kom itetu W ojewódzkiego P olskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Prezydent RP Bolesław Bierut
zw iedził te re n y  budow y  

Pałacu Kultury i Nauki
W A R S Z A W A  (P A P ). Dnia 24 bm. Prezydent Rzeczypospolitej Bo­

lesław  B ierut zw iedził tereny prac, związanych z budową wysokości.;-* 
wego Pałacu Ku ltu ry l Nauki.

Prezydentow i Rzeczypospolitej to­
w arzyszył Prezes Rady M inistrów 
Józef Cyrankiewicz.

Goście oprowadzani przez naezel-

Wspaniote zwycięstwo narodu radzieckiego

Kwartalny plan produkcji przemysłowej
wykonany w 102 proc.

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR

Posłowie jednogłośnie uchwalają Konstytucję  Po lsk ie j Rzeczypo­
spolitej Ludowej. (C A F ).

D e p e s z e  w  VIII  rocznicę w yzw ole n ia  Polski
Do
prezesa R «d y  M.nistrftw
H reczypospolite j Po lsk ie j

ysza Józefa CyrankiewiczaTowarzys
W arszawa

*  oka?ii sławnej ósmej rocznicy 
, nlenia narodu polskiego od 

Wy «mu niemieckiego przez boha- 
S fgk a  armie W ielkiego Związku Ra. 
dzieckieg'0 proszę mi pozwolić, Sza­
nowny Towarzyszu Prem ierze, prze- 
ułać Wam oraz w  W aszej osobie 
Rządowi Polskiemu i naszemu brat­
niemu Narodowi Polskiemu, naj­
szczersze pozdrowienia i najlepsze 
życzenia w  imieniu Rządu Koreań. 
Ekiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej, całego narodu koreańskiego 
i swoim własnym.

Koreańska Ludowo - Demokra­
tyczna Partia Pracy obchodzi 
to  sławne św ięto bratniego Narodu 
Polskiego wyrażając mu najgłęos .ą 
wdzięczność za tę ogromną pomoc i 
sympatię, jaką Naród Polski okazu­
je Narodowi Koreańskiemu, walczą­
cemu o pokój, wolność i n ie za w is ło ś ć  
swej Ojczyzny.

Proszę mi pozwolić. Szanowny To­
warzyszu Premierze, życzyć Wam 
dobrego zdrowia, a bratniemu N a ­
rodowi Polskiemu —  dalszych no­
wych osiągnięć w wielkim budow­
nictwie socjalizmu w Polsce.

przewodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 

Demokratycznej 
Kim Ir  Sen

D o
Towarzysza Bolesława Bieruta
Prezydenta Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej
W arszawa

Z okazji w ielkiego Święta Narodo­
wego narodu polskiego —  8-ej rocz­
nicy Wyzwolenia, proszę przyjąć, 
Towarzyszu Prezydencie, najgoręt­
sze życzenia całego narodu węgier- 
skiego oraz najserdeczniejsze bra­
terskie pozdrowienie Rady P rezyd ia l 
oej W ęgierskiej Republiki Ludowej. 
Naród węg!erski święci dzisiejsze 
Święto wraz z narodem  polskim , z 
którym  łącz$ £ ° w i*zy nierozerwal­
nego i zahartowanego w  ogmu Walk 
w yzw oleńczych  braterstwa i wraz z 
którym broni frontu pokoju u boku 
Związku Radzieckiego, w ielk iego

M O SK W A  (P A P ) .  Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie M i­
nistrów ZSRR ogłosił komunikat o wynikach wykonania państwowego 
planu rozwoju gospodarki narodowej ZSR R  w 11 kwartale 1952 r.

K w arta lny plan produkcji prze- m ysłowej wykonany został globalnie
w  102“/e.

Globalna produkcja całego prze­
mysłu ZSRR w  I I  kwartale 1952 r. 
wzrosła w  porównaniu z I I  kwarta­
łem 1951 r. o 11°/#. Wydajność pracy 
robotników zatrudnionych w  prze­
myśle wzrosła w  I I  kwartale 1952 r. 
w porównaniu z I I  kwartałem  r ub. 
o 6“/».

Kołchozy, ośrodki maszynowo- 
traktorowe i sowchozy —  stwierdza 
dalej komunikat —  przeprowadziły 
wiosenne prace polne w  krótkim  
term inie i na znacznie wyższym  po­
ziom ie agrotechnicznym. Plan za­
siewu kultur jarych w  kołchozach i 
sowchozach został przekroczony.

W  roku 1952 wzrósł w  porówna­
niu z  rokiem  ubiegłym obszar zasie­
wu pszenicy —  najbardziej cennej 
kultury rolnej. Wzrósł również ob­
szar zasiewów bawełny, buraków 
cukrowych i innych kultur technicz 
nyeh. 2,iacv.nie rozszerzono w roku 
1952 obszary zasiewu traw  w ielolet 
nich, okopowych i upraw przezna­
czonych do silosowania. W  kołcho­
zach i sowchozach odbywał się dal-

p rzy jac ie la  i w yzw o lic ie la  obu n a ­
szych narodów .

życzę narodowi polskiemu dal­
szych wielkich sukcesów w  walce o 
rozwój Polski i o pokój,

Sandor Kónai 
Przewodniczący Rady Prezydialnej 
W ęgiersk iej Republiki Ludowej 

*  *  #
Do
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej
Towarzysza Bolesława Bieruta 

W arszaw a

Z okazji ósmej rocznicy w yzw ole­
nia Polski spod jarzm a faszystow­
skiego przez waleczną A rm ię Ra­
dziecką ślę W am  najgorętsze i naj­
szczersze gratulacje w  imieniu P re ­
zydium W ielk iego Zgromadzenia Na­
rodowego i swoim własnym.

Życzę bratniemu narodowi polskie 
mu oraz W am. Towarzyszu P rezy ­
dencie, wielu dalszych osiągnięć w 
budownictwie socjalizmu i obronie 
pokoju.

Dr Petru Groza 
Przewodniczący Prezydium 

W ielkiego Zgromadzenia 
Narodowego 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
*  *  •

Jego Ekscelencji 
Pana Bolesława Biernta 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej
i W arszawa

Z okazji polskiego Święta Naro. 
dowego przesyłam W aszej Ekscelen­
cji moje najszczersze U czen ia
szczęścia osobistego i szczęśliwej 
przyszłości narodu polskiego.

yinrent Anriol 
(P rez y d en t Francji)

* »  *

Ekscelencji •
Raną Bolesława Biernta
PreT^dpntu Rzeczypospolitej

Polskiej
W arszawa

Z okazu polskiego Święta Narodo­
wego przesyłam W aszej Ekscelencji 
szczere życzenia pomyślności dla 
nar#?u polskiego ol.az szczęścia oso­
bistego W aszej Ekscelencji.

Bsudouin 
(K ró l B elgów )

szy rozw ój hodow li zwierząt. Pogło­
w ie zw ierząt w  kołchozach pod ko­
niec I I  kwartału 1952 r. w  porówna 
niu ze stanem pogłowia w  I I  kwar­
tale 1951 r. wzrosło w  sposób nastę­
pujący: bydła rogatego o 8V», w  tym 
krów  o 14%; trzody chlewnej o 17®/«, 
owiec i kóz o 10%, koni o 7»/,.

W  I I  kwartale 1952 r. odbywał się 
dalszy rozw ój handlu radzieckiego. 
Przeprowadzona w  dniu 1 kwietnia 
1952 r. w  myśl uchwały rządu ra­
dzieckiego i Kom itetu Centralnego 
W K P  (b ) nowa, piąta z kolei zniżka 
państwowych cen artykułów  ży w ­
nościowych masowego spożycia w  
handlu detalicznym  spowodowała 
znaczny wzrost sprzedaży towarów  
w  sieci handlu państwowego i spół­
dzielczego

W  I I  kwartale br: sprzedano lud­
ności w  sieci handlu państwowego 
i spółdzielczego o 11% w ięcej towa­
rów, niż w I I  kwartale r. 1051.

Dzienniki radzieckie w artyku­
łach wstępnych szeroko komentują 
komunikat o wykonaniu planu gos­
podarczego w  I I  kwartale br. i pod­

kreślają, że jest on wyrazem  no­
wych wielkich sukcesów osiągnię­
tych przez naród radziecki we 
wszystkich gałęziach gospodarki na­
rodowej.

Podziękowania za życzenia
z o k a zji Ś w ię ta  O d rod zen ia

Do

Przewodniczącego Prezydium  Rndy N ajw yższej
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Towarzysza N . S Z W E R N IK Ą

M oskwa —  Kreml

Proszę przyjąć, towarzyszu Przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej, najserdeczniejsze podziękowanie za  tak przyjacielskie gratula­
c je  i życzenia nadesłane na m oje ręce w  dniu Święta Narodowego 

ósmej rocznicy wyzw olen ia Polsk i przez bohaterską i niezwyciężoną 
A rm ię Radziecką.

Naród polski obchodzi swe święto z uczuciem głębokiej przyjaźni 
i wdzięczności dla bratnich narodów Związku Radzieckiego i dla w ie l­
kiego przyjaciela Polski —  Tow arzysza Józefa Stalina, za braterską 

i wszechstronną pomoc w  budowie naszej odrodzonej i zjednoczonej 
ojczyzny.

B. B IE R U T
* •  *

1 »
Przewodniczącego Ra<Jy Mlnistr6w

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Generalissimusa ,j. s t a L IN A

Moslrwa —  Krem l

W  imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swoim 
w łasnym  proszę Was, towarzyszu Przewodniczący Rady Ministrów, o 
przyjęcie wyrazów serdecznej wdzięczności za przyjacielskie gratulacje 
1 najlepsze życzenia nadesłane z okazji Święta Narodowego Odrodzenia 
Polski.

Naród polski, w  ósmą rocznicę wyzwolenia naszego kraju przez 
bohaterską Arm ię Radziecką, z nagłębszym wzruszeniem odczuwa 
wspaniały pomoc i przyjaźń ze strony Związku Radzieckiego. Walcząc
0 pokój i budując socjalizm, pogłębiać i umacniać będziemy przyj##*
1 braterstwo z Wieik(m Związkiem  Radzieckim  —  ostoją pokoju i wol­
ności.

3. C Y R A N K IE W IC Z
* • *

Do

Ministra Spraw Zagranicznych
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Towarzysza Wyszyńskiego

nika budowy wiceministra inż. G. 
A. Karawajewa, i  naczelnego archi­
tekta W arszawy inż. J. Sigałina 
przybyli do osiedla m ieszkaniowe­
go budowniczych na Jelonkach, 
gdzie zw iedzili budynki mieszkalne 
i w zorowe urządzenia socjalne.

Następnie na terenie bazy produk 
cyjno - składowej na Jelonkach in ­
żyn ierow ie radzieccy pracujący 
przjr budowie zapoznali przybyłych 
gości z organizacją prac a także z 
najnowocześniejszym i urządzeniami 
techn icznym i um ożliw iającym i peł­
ną mechanizację robót.

Po przybyciu na plac budowy 
Pałacu Ku ltury i Nauki Prezydent 
Rzeczypospolitej i Prezes Rady M i­
nistrów obejrzeli postępy prac przy 
zakładaniu fundam entów pod bu­
dowę.

7j  Olimpiady

ZSRR prowadzi
w punktacji ogólnej

HELSINKI (PAP). — PO plerwsiy-u  
czterech dniach XV Igrzysk Oumpljsk'.'-  
(20, 2 1 , 22 i 23 bm.) w punktacji ogóUv., 
prowadzi Związek Radziecki — M i 
przed USA —  163 pkv. 1 Węgrami —  
47 pkt.

ZSRR zdobył dotychczas S9 medal) olim­
pijskich (29 złotych, 28 srebrnych, 4 
brązowe). OSA — 39 medali (J2 złot*. 
srebrnych, 9 brązowych!. Węgry — IB 
medali (2 złote, a srebrnych, T brązc- 
wycłl).

* * *
W  czwartek przed południem rozpoczął 

się turniej olimpijski w zapasach w sty­
lu klasycznym. W turnieju startuje 121 
zapaśników, w tym 2 Polaków: Gondalk 
(piórkowa) 1 Goła* (półćrednla).

W wadze piórkowej nasz reprezentant 
Gońdzlk wygrał swoją pierwszą walkę *  
Torną (Jugosławia) na punkty.

W  półśrednlej Gołaś przegrał na punk­
ty z Senolem (Ttircja).

Minimum kwalifikujące do finału »  
rzucie oszczepem kobiet wynoalło 38 na. 
Nasza Jedyna reprezentantka w tej kon­
kurencji, Clachówna przekroczyła mini­
mum Jufc w pierwszym rzucie, oslągtj^a 
39,96 m.

Wyniki tinału:
1) Żatopkowa (CSR) —  50,47 —  (rekord 

olimpijski), 2) Czudlna (ZSRR) — 50.01, 
3) Gorczakowa (ZSRR) — 49,76, 4) Zy- 
blna (ZSRR) — 48,35, 5) Kelsby (Dania)
— 46,23; 6), Mueller (Niemcy Zachodnie)
— 44.37; 7) Clachówna — 44,31 (rekord
Polski).

* * *
Finał: 80 m. Pł0,kl kobl« t:
1 , striottand (Australia) —  10,9 —  rek. 

J L T  ?) Gotublcznaja (ZSRR ) -  
l l l -  3) Sanders (Niemcy Zach.) — 11,1.

W finale biegu na 5.000 m Zatopek zdo 
byt drugi złoty medal, bijąc Jednocześnie 
rekord olimpijski.

Finał: 1) Zatopek (CSR ) —  14,06,6 —  
rekord olimpijski; 2) Mimoun (Francja)
— 14:07.4; 3 ) Slhade (Niemcy Zachodnie)
— 14,08,6.

* * *

W  biegu na 400 m Mach zakwalifiko­
wał się v  eliminacji do międzyblegu. J‘>a 
aafc tu odpadł.

•  *  *

Finał biegu na_ 110 J *  tnfżcryzn^
1 ) Dlllard ^ A ^ - J 3 , 7 . ba )2 )U

(USA) — 13,7; 3)
4) Bułaftczyk (ZSKK) 

* *
14,5.
*

Najserdeczniej dziękuję W am, 
tuląc je  i najlepsze życzenia nadesłani 
polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Moskw*

towarzyszu Ministrze, za gra . 
*  okazji narodowego Święta

s. s k r z e s z e w s k i

rv> rin.m  rzutu młotem zakwalifiko­
wało się 25 zawodników, którzy oel*ga«- 
11 minimum — 49 m- ,.

Finał: 1) Osermau (Węgry) —  
rtkord świata; 2) Storch <Niemcy Z »«v >  
-  58,86; 3 ) Nemeth (Węgry -  > ^  
4) Pada u (CSR ) —  56,81, 5) Red)"  
(ZSRR) —  56,55.

* * *
W  chodzie na 10 km f .M w u "  

zentant ZSRR J a n u  ustanowił w y a w -w
45:05,6 rekord olimpijs**-

* * *
, v d j f  MISTRZEM O L IM P IJ S K IM  
IN  W  HOKEJU N A  T R A W IE

Indie zdobyły złoty medal olim­
pijski w  hokeju na trawie, zw ycię­
żając w  finałowym  meczu Holan­
dię 6:1.

Kolejność: 1) Indie, 2) Holami;*. 
3) Anglia, 4) Pakistan.

W Y S O K IE  ZW YC IĘ STW O  
P IŁ K A R Z Y  W Ę G IE RSK IC H

W ^gry zakw alifikow ały się do 
Półfinału tu rn ie ju  piłkarskiego, 
zwyciężając Turcję 7:1 (2:0). Bram - 
ki dla zw ycięzców  zdobylii Uoćsia ł 
Pusuas —  po 2, Palotas, Lantos i 
Bozsik —  po 1. M ecz odby ł się w  
Turku.

W  drugim spotkaniu ćw ierć fin »- 
łowym  rozegranym w  Helsinkach 
N iem cy Zach. w ygra ły  z  Brazylią 
4:2 . po dogrywce.
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Ze Ziołu Młodych Przodowników-Budownlczydi Polski Ludowej

W  dniu 20. V II. br. na Stadionie Wojska Polskiego zosta} uroczyście 
Otwarty Zlot M łodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej.

N e zdjęciu: pokaz tańców ludowych. (CAF)

N ajw ybitn ie jsi Przodownicy — 
Budowniczowie Polski Ludowej zo­
stali udekorowani odznaczeniami 
państwowymi.

Na zdjęciu: Prem ier Józef Cyran­
k iew icz dekoruje Złotym  Krzyżem  
Zasługi przodownika pracy form ie- 
rza W ładysława Doleckiego z huty 
„Zabrze". (C AF)

Stoiska i kioski, których w iele ustawiono w  miasteczkach zloto­
wych, parkach, na placach i ulicach Warsżawy, są oblegane przez dele­
gatów. Książki, wydawnictw a i upominki zlotowe będą miłą pamiątk\ 
z pięknych dni święta młodzieży. (CAF)

Jak donoszą, w poniedziałek przy- 
ryt do Aten gen Rldgway, Prasa podkre­
śla, źt na drodze przejazdu Rldgwaya  
* iotaiśki dfl Aten, zostały podjęte ,,n4d- 
z /ck»jne i  rod kl bezpieczeństwa".

Ma gmachu, w którym znajduje się sie­
dź 1)5*  amerykańskiej misji wojskowe), 
p i >,rte>ei greccy wywiesili plakat głoszący: 
„rreńz x generałem-dżumąl", „Pokój !‘\

*  Ruch protestacyjny przeciwko re- 
mUłtaryzacJl Niemiec Zachodnich zatacza 
W Anglii córaz szersze kręgi. Członek Iz­
by Gmin, labourzysta Georg Darling, o- 
trzymał od kilkuset swoich wyborców 
liSt, w którym żądają oni położenia krę­
tu Zbrojeniu Niemiec Zachodnich. D fr- 
l:.ig przyjął również delegaci? ludności, 
/•ożoną z członków Partu Pracy 1 Ko­
munistycznej Partii Anglii. Delegacja za- 

tdsła od Darlinga, aby uczynił wszyśt-
o co możliwe, by zapobiec ratyfikacji 
układu ogólnego" 1 układu o „armii 

suropejsklej".

Inny członek Izby Gmin z okręgu Hud- 
■ ersfeald Otrzymał od swych wyborców 
rezolucję, domagającą się zapobieżenia 
lalszej remllltaryzaćjl Niemiec Zachod- 
ichv

Antyimperialistyczne demonstracje
w I r a n i e

L O N D Y N  (P A P ) .  —  Potw ierdza 
się obecnie wiadomość, że b. pre­
m ier Ghawam ’es Sultaneh zdołał 
zbićc za granicę, bądź też ukrywa 
się nadal w nieznanym miejscu. O- 
kazuje się, że władze irańskie, jak 
donosi agencja United Press, świa­
domie podały fałszyw ą wiadomość
o aresztowaniu go, aby osłabło obu­
rzenie ludności z powodu krwawej 
masakry demonstrantów, dokonanej 
w dniu 21 bm. W  rzeczywistości 
Ghawam'es Sultaneh w ogóle nie byl 
aresztowany.

Jak wynika z doniesień prasy irań 
skiej, w dniu 21 lipca w Teheranie 
zostało zabitych 90 osób, a około 
800 odniosło rany. K rw awa masakra 
demonstrantów, dokonana z rozka­
zu Ghawam‘ęs Sultaneh, wywołała 
ogromne oburzenie mieszkańców sto 
licy Iranu. Doszło do nowych potęż­
nych demonstracji protestacyjnych, 
których uczestnicy domagali się su- 
rowego ukarania winowajców rozle-

Depesza Enver Hodży
do Marszałka Rokossowskiego
Da Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

W arszawa

Serdecznie dziękuje W am  za po­
zdrowienia z ókazji 9 rocznicy utwo 
rżenia. Albańskiej- A rm ii Ludowej. 
Arm ie ludowe obu naszych krajów, 
ukochare przez naród polnki i al- 
bsńskl. zrodzone i związane brater­
stwem w  ógniu wojny przeciwko fa ­
szyzmowi, dzięki ogromnej, decydują 
cei pomocy A rm ii Radzieckiej — armii 
wy*wolicielki, która w legendarnych 
M‘ wach rozgrom iła faszystowskie 
hardy Hitlera, stoją dziś czujnie na 
straży historycznych zwycięstw na- 
esyeh narodów przed wszelkim za­
grożeniem ze strony Imperialistów. 
Nasze armie ludowe, kierując si? 
wspaniałym przykładem Arm ii R a­
dzieckiej 1 nauką najw iększego wo­
dza naszych czasów J. Stalina, 
krżepną z każdym dniem i stają się 
niezwykle doniosłym czynnikiem za­
chowania niezawisłości naszych kra­
jów 1 pokoju na całym święcie. N a ­
ród albański i jego bohaterska ar­
mia mają w bratnim narodzie pol- 
fcUltTł i w  bohaterskie? Armii Pol- 
fk lej silnego i wiernego przyjaciela, 
eer.ią one wysoko tę wieczną przy-

Spotkanie z delegatami młodzieży 
granicznej na Służewcu.

Na zdjęciu: przedstawiciele m ło­
dzieży zagranicznej na trybunie 
Drugi od prawej sekretarz Świato­
wej Federacji M łodzieży Demokra­
tycznej Francesco Moranino.

(CAF)

jaźń naszych narodów —  wiernych 
członków niezwyciężonego obozu po­
koju, kierowanego przez Związek 
Radziecki i naszego genialnego nau­
czyciela —  W ielkiego Stalina.

Przewodniczący Kafly Ministrów
i Minister Obrony Narodowej 
Albańskiej ISepnbliki Ludowej 

Generał Arm ii Enver Hodża

wu krwi. Gniew ludu obrócił się nie 
tylko przeciwko Ghawam‘es Sultaneh 
I jego najbliższym współpracowni­
kom, lecz również przeciwko szacho­
wi, który powierzył Ghawam‘es Sul­
taneh misję sformowania rządu.

Czwartek obchodzony był jako 
dzień żałoby narodowej dla uczcze­
nia pamięci ofiar masakry. W  całym 
kraju odbyły się demonstracje, któ­
re m iały wyraźnie charakter anty- 
imperiallstyczny. Jak podaje agencja 
United Press, w  Teheranie demon­
stranci wznosili okrzyki: „P recz z 
Amerykanami.'", „N ie  chcemy, aby 
rozsiewali tutaj zarazki dżum y!".

Orędzie Ś D F K  do kobiet świata
1)1 K ARESZT (P A P ) .  Na 13 sesji Komitetu Wykonawczego Świn- 

lowej Demokratycznej Federacji Kobiet uchwalono orędzie do fcobisi 
świata. Orędzie stwierdza m. in.:

„W  dniu 5 grudnia 1952 roku od­
będzie Się w Wiedniu Kongres N a­
rodów W Obronie Pokoju. Wezmą w 
nim udział wszyscy, którzy pragną, 
aby duch rokowań i porozumienia 
m iędzy narodami zatrium fował nad 
duchem przemocy i wojny.

Młoda kobieto, pochylona nad 
kołyską swego dziecka; siwa matko, 
któraś zaznała okrucieństwa wojny; 
młoda dziewczyno, wkraczająca w  
życie z sercem pełnym nadziei; ro­
botnico, tworząca swym i rękami do­
bra materialne; chłopko, zbierająca

W Egipcie dokonano zamachu stanu
Maher pasza-sym patyk Hitlera tw arzy rząil

w y dowódca naczelny Hussain Fa- 
rid w a z  kilku innfcch Wyższych o fi­
cerów  zwstali aresztowani.

Prćmlef- H ila ly  pasza, który po­
przedniego dnia sformował swój rząd, 
podał się do dymisji. K ró l Faruk 
przyjął dymisję i pow ierzył misję 
sformowania nowego rządu b. pre­
m ierow i M aherow i paszy, k tóry —  
jak  wiadomo —  w  czasie wojny był 
internowany za. sympatie prohitle- 
rowskie. W edług informacji agencji 
Reutera, Maher pasza mia! już utwo 
rzyć rząd, zatrzym ując dla siebie 
tekę ministra wojny, marynarki, 
spraw zagranicznych i spraw we­
wnętrznych.

IX )N D Y N  (P A P ) .— Agencja  Reu­
tera, donosi, że  w  środę. rano'.doko­
nany został w  Egipcie znmąfli 
nu. Oddziały arm ii egipskiej pod 
dowództwem generała Mohameda 
Naguib obsadziły we wszystkich 
większych miastach najważniejsze 
punkty strategiczne. Na ulicach pa­
trolowały czołgi i auta pancerne. Na 
skrzyżowaniach ulic umieszczono 
gniazda karabinów maszynowych.

Generał Nnguib, którego kandy­
daturę na ministra wojny w  gabi­
necie S irry paszy król Faruk odrzu 
c't z końcem ubiegłego miesiąca, o- 
gło*zony został dowódcą naczelnym 
sit zbrojnych Egiptu. Dotychczaso-

złote kłosy w  polu; nauczycielko 1 
pisarko, powołana do krzew ienia w  
ludziach szlachetnych uczuć; lekar­
ko i pielęgniarko, która bronisz ży­
cia i zdrowia człowieka; artystko 1 
uczona, która wnosisz piękno i  do­
brobyt w  życie człowieka!

Kobieto, bez względu na kolor 
tw ojej skóry, bez wzglądu na twft 
przekonania polityczne i religię, któ 
rą wyznajesz, bez względu na to 
gdzie się urodziłaś, bez względu na 
to, czy żyjesz w  dostatku czy w  bift 
dzie —  Kongres Narodów  w  Obronie 
Pokoju jest twoim  kongresem, po­
nieważ wojna grozi zburzeniem two 
jego życia, twych nadziei, grozi 
zniszczeniem wszystkich, których 
kochasz i którzy ciebie kochają.

Musisz pamiętać, że nie m oies* 
pozostać bezczynna w  obliczu tego 
niebezpieczeństwa!

N ie zapominaj, że można nie do­
puścić do wojny. Zjednoczonym w y ­
siłkiem wszystkich narodów m ożn i 
utrzymać pokój i wówczas matki 
nte będą musiały patrzyć ze zgrozą, 
jnk ich synowie stają się ofiaram i 
lub oprawcam i".

„Kob ieto ! powinnaś niezw łocz­
nie przystąpić do pracy! Pamiętaj, 
że każdy bojownik o pokój —  to 
obrońca twego dziecka i szczęści* 
twego ogniska domowego1'.

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie przyznania nagród
za  osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i s ztu k i

SEKCJA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Nagroda II stopnia: 1) Mgr lnż. Alek­

sander PILC — 2a pionieffckłi działalność 
^  dziedzinie opracowywania i przeno­
szenia nowych metod produkcyjnych z 
Instytutu chemicznego do fabryk.

Nagroda zesnołowa: Dr inż. MAZ­
GAJ, mgr Józef KWIECIEŃ — za wpro­
wadzenie do produkcji precypitatu —
nowego wysokowartościowego nawozu 

fosforowego bez Użycia kwasu siarkowe­
go.

3. Nagroda zespołowa: Józef KOCZWA- 
&A ■ brygadzi3ta warsztatu rymarsko- 
wulkanizacyjnego, Jan M a ft y je w IC Z  
kierownik warsztatu elektrotechnicznego 
inż. August PRZYBYLSKI, in*. Ste­
fan SZYBALSKI, Zbigniew PIOTRO­
WICZ — brygadzista, Jan DWORECKI — 
ślusarz - brygadzista — za opracowanie i 
realizację hydromechaniczńftgo urządze- 
111 & do wyładunku buraków cukrowych
* wfcęonów kolejowych na spławy w cu­
krowni.

4; Jan KOVATS — za opracowanie 
met dy fabrykacji cytrynianu Wapnia z 

na drodze fermentacyjnej oraz 
unicnomlenie produkcji w skali technicz­nej

«5- 4M^ . ^ gmuin ~  za opracowa
nie i u uchomlenie na 8kaię techniczną 
produkcji ów sulfamidowych, dotych­
czas w Polsce nie produkowanych.

6 Nagroda zespołowa: dr in*. Fritz 
WADEHN, Władysław PAWELEC, atar* 
azy asystent laboratorium — za urucho­
mienie produkcji noweoro środka prze­
ciwreumatycznego (ACTH ).

7. Nagroda zespołowa: in$ Jerzy SMO­
LEŃSKI, mgr Jerzy W o l f ,  Zbigniew 
GROLL technik - mechanik — za uru­
chomienie produkcji chloromycetyny.

Nagroda III stopnia.
1. Dr inż. Kazimierz OKOtt — 2a pra- 

ce nad otrzymywaniem garbników synte 
tycznych.

2. Inż. Zbigniew SZCZYPIŃSKI — za 
przystosowanie dokum entacji radzieckiej 
do Istniejącej aparatury * otrzymanie w 
skali przemysłowej nowego produktu z 
dziadziny technologii organicznej.

3. Nagroda, Zespołowa: mgr inż. Alek­
sander r h iin h e r o s , mgr Antom ś w ie r - 
CZYjftSKI, mgr Zbigniew PAZOLA, Bogu­

sław STEFANIAK, Kierownik sekcji Do­
świadczalnej, Alfons HOSSA — st- labo“ 
ri\ 7A °Pracowanlfe metod5T 1 urucho
mienie produkcji doświadczalnej koncen­
tratu witaminy , C“ z owoców dzikiej 
róży.

zesPołowa: inż. P I ­
W OW SKI, dr Anatazy BORYNlfiC. in*. 
Stanisław OSTROUCH, Józef MĘDREK, 
kierownik zmiany produkcyjnej, 
munt JANKOWSKI, m istrz ślusarski, Wła 
dysław OLCZAK, m istrz ołowiarski za 
wprowadzenie do produkcji jedwabiu w i­
skozowego zamiast importowanej, baweł­
ny do produkcji kordów do opon samo­
chodowych i transporterów.

5 Władysław 2ELE2N1AK technik —
za wybHne zasługi racjonalizatorskie w
dziedzinie rozwiązań konstrukcyjny0*1 
maszyn i urządzeń w przemyśle cum ow­
niczym*

6 inż. Julian KULKA — za opracowa­
nie procnsu tPchnolo£ic?.nP£ro i uriicno- 
mlpnte P*'°dukcji przerobu żywicy Vocc~ 
HilozoweJ.

s e k c j a  g ó r n ic t w a
Nagroda I stopn]a
Nasroda *esPoiowai dr lnż Tadeusz 

LASKOW SKI. msr inż Dionizy ROBOL  
za opracowanie metody ot,rzymywar" ' ,' 
węgli specjalnie czystych Jako surowca 
do produkcji elektrod 1 za opracowanie 
produkcll Pirytów z węgli.

NaurMla 11  s|opnla
1. NaSr0.t,a ICSPolowa: Bernard B l O- 

DOL — górnik, dyrektor kopalni, Jakub 
OSOWSKI. SÓrnlk _  Bombaj ner, W oj­
ciech ślusarz — kombajner,
mgr ln?;. Stanisław KEMPIŃSKI — za 
wprowadzcnle ^omha (nów typu ,.Don- 
bass" w Kopalni ,,Zabrze —  Zachód", /a
zastosowane P''op0^ycie raejonaiuttor-
skle 1 osia?nlfcl* wysokiej wydajności.

2. Nagroda zespołowa: lnż. Herbert 
KANIUT, Mieczysław SARZAŁA, technlk- 
mechaniic, Emil PASZEK, technlk-me- 
chanlk, lnż. Kazimierz KOLEBSKI, Bo­
lesław JARZĄBEK, mistrz Ślusarski, Zdzl 
sław KUF’REJ — ślusarz, Julian ROMAŃ­
SKI — ślusarz — za opracowanie 1 wy­
konanie ładowarki zastęrzutnej do kamie­
nia tvpu LZK — 1P.

3. Nagroda zespołowa: dr Konstanty

TOŁWIŃSKI, doc. dr Adam TOKARSKI
— za odkrycie nowych pól naftowych 

Nagroda III stopnia
1. Nagroda zespołowa: Emil PŁONKA

— górnik, Jan MOZGWA _  ładowacz
WIECZOREK ~  gómlk, Stanisław 

5 R° t! ~  technlk-mechanlk, mgr lnż. 
Józef WANAT — za szybkościowe meto­
dy prowadzenia chodników przy użyciu 
wrębiarki zabierkowej, ładowiarki wstrzą- 
sanei ,.Kaczy Dziób", za opracowanie i 
realizację nowych harmonogramów oraz 
osiągnięcie wysokiego postępu miesięcz­
nego i przeniesienie metody na inne ko­
palnie.

2 Mgr ln*. Eligiusz TARACH —  za
Projektowanie konstrukcji i uruchomia­
nie orodukcji urządzeń sygnalizacji k°" 
palnianej.

3. Nagroda zesnołowa: mgr in^.
zef OSTASZEWSKI. Stanisław STEI.TOA, 
ftlustrz-mechcinlk. Józef WÓ.TCTK. śiusarz- 
•nechanlk, Jan DYGUTOWICZ. śiue^rz- 

za pracę racjonalizatorskie w clz dzi 
kopalnictwa naftowego, w SJ'C7eat!\R 

«ci za konstrukcję, wykonanie i 55„,, 7 " 
w^nle aparatów i p r z y r z ą d ó w  do.
nictwa i wydobywania ropy na!towe;

4. Nagroda zesnołowa:  ̂ ■; 
słnw ZIÓŁKOWSKI, lnż 
JAWORSKI, inż, W łady»ł»w  SLIW In  - 
SKI, inż. Władysław sETKOWICZ. Sta­
nisław WEKI,AR. laborant. kierownik
Produkcji. Franciszek M a c h n i k , ślu-

.......  kicn^ntk warsztatu — za o-
pracowanle l wprowadzenie w życie sno- 
sobu selektywnej rafinacji olejów kre­
zolem wraz £  regeneracja rozpuszczalnika. 
RF.KCJA PRZEMYSŁU LEKKIEGO

Nagroda III stopnia.
1 Narroda zespołowa: Stanisław 

CZERWIŃSKI, spawacz. dyrektor Ce­
mentowni „Saturn-. Bonawentura OCIE- 
PA, mistrz maszynowy, kierownik tech­
niczny Cementowni ..Saturn" —  za zwięk 
szonie obrotów pleców klinkierowych 1 
zwiększenie Ich wydajności.

2. Nagroda zespołowa: Eugeniusz BĄL- 
CERZAK, technik włókienniczy, Bole­
sław MACHOWSKI. kierownik kontroli 
technicznej, Antoni GRABOWSKI, m aj­
ster Płyt uszczelniających, Stanisław 
WASIAK. brygadzista, lnż. Jerzy CY-

PRYK, lnż. Mieczysław PAWŁOWSKI, 
Wincenty DRAGAMSKI, technik włókien 
Piczy — za wykonanie płyt uszczelniaj4-- 
eych benzyno- 1 olejoodpornych,
SE K C JA  B U D O W N IC T W A

Nagroda  II stopn ia .
1. Nagroda zespołowa: inż. Mieczysław 

JOHANN, lnż. Oskar SZINDLER, Flo. 
rlan k a s z t a n , kierownik robót mont*- 
żowych. Władysław OLSZEWSKI, mlstr* 
budowlany, lnż. Antoni PIOTROWSKI, 
lnż. NIZin s K I, Lubomir 
aTRU żEK. technik .  elektryk, Augustyn 
SZATKO, ślusarz — mechanik, Józef 
KUU — cieśla, monter, Emil M ATUSZ®*, 
mistrz ślusarski —  za stosowanie kom­
pleksowej organizacji oraz za nowatof- 
okie metody koordynacji pracy 1 wyko. 
nawstwa przy budowie wielkiej Nowej 
stalowni W Hucfie im. Bolesława Bieruta.

2. NaproUa zespołowa: lnż. MlrI’3ał, ^O* 
JOWSKI, mgr lnż Sławomir KLIMER.
lnż. Wincenty IWASZKIEWICZ, lnż.
Władysław TERLECKI. ln*. Jerzy TO ­
POLSKI. Stefan HENDZLIK bryga­
dzista elektromechanik, SIWEK
— technik, Władysław DROZDOWSKI, 
monter, Władysław WOŻNIAK, buclownl- 
czy, Edward NOWI^IS-* —- cieśla, Czesław 
BABIŃSKI — majster, Ludwik BRODA
— robotnik — za opracowanie 1 zastoso­
wanie nowych metod wykonawstwa przy 
budowlo prefabrykowanych hal przemy­
słowych Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu.

N agroda  I ’ 1 stoPnia.
Prot. dr Aleksander DYŻEWSKI —  **  

popularyz»cJe nowoczesnych metod w- 
dziedzinie organizacji i mechanizacji łr,1_ 
downictw*-

2. Inż. Wacław ZALF.W 3KI —  za n °w » 
nom ogrsm y do wymiarowania przekro- 
Jów żelbetowych wg teorii Lolel*» 
nomogramy do obliczania układów hlper- 
statycznych.

3 Inż. Jerzy KOZIEŁEK — «% osiąg, 
nięcla w dziedzinie konstrukcji sttu0. 
wych ze szczególnym uwzględnieniem 
Konstrukcji wleź szybowych górniczych.

4. Inż. Arnold W INOKUR — za nową 
oryginalną metodę sprawdzani* obliczeń 
układów hloerstatycznych.

(C . d. Jutro)
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Teodor Jędrak
wojewódzki Pełnomocnik CUS

Wykonanie dostaw zboża Państwu
patriotycznym obowiązkiem każdego chłopu
Tegoroczny system obow iązko­

wych dostaw zboż jest oparty o za­
sady i  doświadczenia nabyte przy r* 
aiizacji planowego skupu zbóż w  ro 
ku 1951 32. Zasady te uległy pogłę­
bieniu w  szczególności przez Ulep­
szenie metody obliczania praw idło­
wych norm, co w efekcie powinno 
się przyczynić do wyelim inowania 
błędów i usterek jak ie zdarzały się 
jeszcze w  roku ubiegłym, kiedy nie­
które gospodarstwa o jednakowej 
pFzychodowości m iały różne normy 
dostawy zboża.

Państwo chcąc zapewnić dalszy 
systematyczny rozwój upraw tech­
nicznych, nasiennych i  w arzyw n i­
ctwa postanowiło, że grunty obsia­
ne tym i roślinam i w  ramach kon­
traktacji są Wyłączone z  ogólnego 
areału objętego obow iązkow ym i do­
stawami zbóż. Zwiększono lów n ież 
ilość kultur kontraktacyjnych za li­
czanych jako zam ienniki w  obowiąz 
kowych dostawach zbóż, przy  czym 
realizacja zamienna dla tych kultur 
została ustalona dla kontraktują­
cych znacznie korzystniej niż w  r o ­
ku ubiegłym. Tym  gospodarstwom 
rolnym , które zaw arły kontrakty na 
dostawę upraw z określonego ob­
szaru a nie w yw iązały się z zaw ar­
tych umów bez uzasadnionej przy­
czyny, podwyższone zostaną obo­
w iązkow e dostawy zbóż proporcjo­
nalnie do niewykonanych dostaw z 
obszaru wyłączonego. Państwo nię 
może pozwolić na to, ażeby ci, k tó­
rzy nie wykonali swych obowiąz­
ków  z tytułu kontraktacji b y li zwoi 
nieni od dostaw zboża.

Zwolnione są od dostaw zboża w  
tym roku odłogi przejęte przez po­
szczególnych gospodarzy w  latach 
1951 52, a przejęte do zagospodaro­
wania Użytki rolne i odłogi przed
1951 rokiem  będą korzystać ze zna­
cznych ulg. Zwolnienia te bądź ulgi 
przysługują tylko wówczas, jeśli zo­
stała zawarta formalna umowa z 
G RN  na zagospodarowanie użytków 
rolnych czy odłogów.

Państwo Ludow e wychodzi z za­
łożenia, że każdy obyw atel w inien 
Wypełnić obowiązki w ynikające z 
Uataw 1 rozporządzeń w ładz i nie 
może samowolnie od nich się uchy­
lać. Dlatego ustawa o obowiązko­
wych dostawach mówi, że gospodar 
EtWom zalegającym  w  dostawie zbo 
żą z roku ubiegłego, do obowiązko­
wych dostaw zbóż w  r. 1952 zo- 
Bt*ną doliczone zaległości w  plano­
wym skupie z roku 1951/52.

W  roku bieżącym  wprowadza 
się term iny dostaw zbóż dla poszczę 
gólnych gospodarstw indyw idual­
nych. I tak na przykład gospodar­
stwa zalegające z dostawami zbóż 
óraz te gospodarstwa, które opor­
nie realizowały swe zobowiązania 
W 1951 roku muszą w  roku bieżą­
cym wykonać swe zobowiązania 
Wraz z ewentualnymi zaległościami 
z roku ubiegłego najpóźniej do 31 
sierpnia br.

Ustawa likw idu je również w  roku 
bieżącym dowolne wybieranie ter­
minów dostaw zbóż przez rolników. 
Gospodarstwa, które mają obow ią- 

dostawić nie w ięcej niż 700 kg 
będą m iały jeden term in dostawy, 
w którym  zobowiązanie powinno 
fcfyć zrealizowane w  całości. Gospo­
darstwom, których zobowiązania bę

dą przekraczać ilość 700 kg, będą nienie podstawowych artykułów
wyznaczone dwa lub w ięcej term i­
nów w zależności od wielkości zo­
bowiązań.

W prowadzenie w  życie tych za­
sad w yelim inu je wszelką żyw ioło­
wość i niepotrzebną stratę czasu, 
pozwoli na bardziej rytm iczną i bar 
dziej planową pracę punktów sku-* 
pu i transportu.

W  roku bieżącym będą również 
stosowane zwolnienia od m iarek i 
odsypów dla tych powiatów, które 
plan dostaw wykonają co najmniej 
w  90 proc. Zwolnienia te w  roku
1952 w  odróżnieniu od roku ubieg­
łego obejm ują ty lko tych rolników, 
którzy wykażą zaświadczeniami, że 
zobowiązania swe w  zbożu w ykona­
li w  całości.

Okres realizacji obowiązkowych 
dostaw rozpoczął się 16 lipca i 
trwać będzie do 30 listopada, czyli
o miesiąc krócej niż w  roku ubieg­
łym. Zarządzenie to wymaga od na­
szej Partii, od rad narodowych, CUS, 
Hminnych spółdzielhi, P ZZ  i  in­
nych instytucji czuwających nad 
®prawnym przebiegiem  akcji obo­
w iązkowych dostaw, zwiększenia 
wysiłków  oraz sprawniejszej, lep­
szej organizacji pracy.

Juz zą kilka dni każdy chłop, po­
siadacz użytków  rolnych otrzyma 
zawiadom ienie o wysokości wym ia­
ru obow iązkow ej dostawy zboża. 
Jednocześnie z zawiadomieniem in­
form acyjnym  chłopów, kiedy, ile i 
jakiego zboża powinni odstawić, 
partie polityczne, rady narodowe i 
organizacje masowe w inny zapoz­
nać chłopów, czym 'Państwo Ludo­
we kierowało się wprowadzając o- 
bowiązkowe dostawy zbóż. Należy 
również poinform ować chłopów o 
wszystkich zmianach jakie wprowa 
dza ustawa o obowiązkowych do­
stawach w  odróżnieniu do planowe­
go skupu roku ubiegłego.

M ało i średniorolni chłopi muszą 
zrozumieć, że zasadniczym celem 
obowiązkowych dostaw jest zapew-

żywttościowych klasie robotniczej i 
ludności pracującej miast. Obowią­
zkowe dostawy zbóż są poważnym 
bodźcem w walce o wzrost produk­
c ji rolnej, przyczyniają się do po^ 
głębienia spójni m iędzy miastem a 
wsią, w pływ ają  na ograniczenia ele 
mentów kułacko -  spekulacyjnych.

W  roku bieżącym zostanie szero­
ko zastosowana zasada, że każdy 
chłop po dostarczeniu nakazanych 
ilości zbo; a będzie mógł zbywać po­
zostałą nadwyżkę na wolnym  ryn­
ku.

Doświadczenie z roku ubiegłego 
uczy nas, że najważniejszym i e le ­
mentami, które decydują o spraw­
nym przebiegu tej ważnej akcji po­
lityczno -  gospodarczej są: rozumne, 
mądre, polityczne kierownictwo ca­
łością akcji w  gromadzie, gminie i 
powiecie, sprawna, operatywna pra­
ca w  terenie rad narodowych Cen­
tralnego Urzędu Skupu, gminnych 
spółdzielni i PZZ, szeroka m obili­
zacja do walki o terminową reali­
zację obowiązkowych dostaw przez 
członków organizacji partyjnych, spo 
łecznych, gospodarczych i młodzieżo 
wych, masowe organizowanie dos­
taw  zbiorowych, szeroka praca po­
lityczno - uświadamiająca prowa­
dzona wśród mało i średniorolnych 
chłopów oraz czuwanie, ażeby ku­
łacy i spekulanci nie uchylali się 
od term inowej rea lizacji swych zo­
bowiązań. Racjonalne w ykorzysta­
nie maszyn, zapewnienie sprawnych 
omłotów i sprawny odbiór zboża 
na punkcie skupu również przyczy­
niają się do sprawnego przebiegu 
obowiązkowych dostaw zboża.

Term inowe wykonanie dostaw to 
konkretny wyraz spójni m iędzy mla 
stem i wsią, to dalsze zacieśnienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, to 
przyspieszenie walki o Plan 6-lelni. 
Zadania te są przecież bliskie i dro­
gie każdemu chłopu woj. lubelskie­
go.

Pd pow rocie z  w ycieczk i na Zlem iB Odzyskane

Chłopi -  uczestnicy wycieczki
agitatorami spółdzielczości produkcyjne]

W ielu chłopów naszego w oje wódz 
twa brało udział w  wycieczkach or. 
ganizowanych przez W ojew. Zarząd 
ZSCh na Ziem ie Odzyskane. W y ­
cieczkowicze byli w  różnych spół­
dzielniach produkcyjnych —  młod­
szych i starszych, w  takich, które 
posiadają dobrą glebę i w  spółdziel 
niach o gruntach piątej i szóstej kła 
sy, położonych w  terenie górzystym , 
trudnym do uprawy. Chłopi nasi, 
którzy brali udział w  wycieczkach 
naocznie przekonali się, że spółdziel 
nie stanowią wyższą form ę gospo­
darowania i ludziom ży je się w  nich 
lżej i lepiej aniżeli na gospodar­
stwach indywidualnych. Chłopi lu­
belscy w idzie li nowoczesny sprzęt 
roln iczy i maszyny, dzięki którym  
spółdzielcy w  terminie wykonują 

wszelkie prace na obszernych polach 
i zbierają wysokie plony

Świadczą o tym nie tylko liczne 
w ypow iedzi chłopów-uczestników 
wycieczek na Ziem ie Zachodnie, a- 
le przede wszystkim  fakty mówiące
o tym, że po powrocie do swych gro 
mad chłopi ci stali się pionierami ru 
chu spółdzielczego w  swych gro­
madach. P ierw sze w yniki niedaw­
nych wycieczek są już widoczne. W  
gromadnie Ri.kówka (gmina K sięż­
pol, pow. B iłgora j) w  tydzień po 
powrocie uczestników wycieczki do 
wojew ództwa wrocławskiego, pow ­
stała spółdzielnia produkcyjna.

W  gromadzie Działyń (gmina Sie­
mień, pow. Radzyń) po wycieczce 
wzmogła się praca Komitetu Zało­
życielskiego. Na uwagę zasługuje tu 
aktywna praca uświadamiająca u- 
czestniczki wycieczki, małorolnej 
chłopki Zofii PaWłlny.

Zofln Pnwlina pochodzi r. biednej 
rodziny, w  której było ośmioro dzie. 
ci. O jciec je j doceniał naukę I choć 
nie stać go było kształcić dzieci 
przed wojną, wysłał najstarsze­
go syna do szkoły w  Lublinie. Aby 
brat. mógł się uczyć, reszta rodzeń­
stwa musiała ciężko pracować 1 w y ­
sługiwać się kułakom. Paw linow a

pamięta jak ojciec, mimo p ó d m łe -  
go wieku brał na plecy tt>b6! z żyw­
nością i szedł co tydzień dó Adlsf- 
łego o 90 km Lublina, #dyż ni* *t*Ą 
go było n* autobus. Wreszcie br»V. 
pieniędzy na dalszą naukę apowoAr) 
wał, że brat Pawllnowej m usiił wró 
cić do pracy na roli. Paw linowa pa­
mięta dobrze te Czasy i dlatego j# łt 
gorącą zwolenniczką spółdzielni pro 
dukcyjnej, gdyż zdajfc sobie sprawę, 
że właśnie w  spółdzielni będzie mo­
gła zapewnić swoim dzieciom szczę­
śliwą przyszłość.

Zaraz na rirugl dzień po p rzy je i-  
dzie t. wycieczki Pawlinowa spotka­
ła się w gromadzkiej zlewni m lek* 
z kilkoma chłopami, którzy ta c ił l i  
je j dokuczać i pow ta^ać kułackie 
brednie o spółdzielczości prtKlukeyj 
nej i wycieczkach. Przedtem P»*- 
w linowa nigdy nie odważyłaby się 
d-skutować na ten temat. Tym  
zem nie dała za wygraną i z pO^O> 
dzeniem odpierała rzeczowym i irgu 
ment.arńt złośliwe docinki wrogów  
spółdzielni. Udało się je j nawet p « *  
konać Wożniaka, średnioi*ólne<o 
chłopa, który przedtem by} niechęt­
ny spółdzielni.

Pawlinowa po rózm ówie t  Akty­
wista partyjnym tow. Bolesławem 
Bojkiem, który przebywał w  Dzia- 
łyniu wzięła pod swoją opiekę kil­
ka kobiet i postanowiła nakłonić le 
do spółdzielni. Zaczęła Od SOłtySft- 
wej, która na jv 'ięcej biegała po WSi 
i rozpowiadała różne plotki na temat 
spółdzielczości. .Tuż po pierwszej 
dłuższej rozm owie sołtysowa uspo­
koiła się, przestała biegać po grom* 
dzie, natomiast coraz częściej za­
częła zachodzić do Paw llnowej, by 
pogadać z nią na temat przyszłej 
spółdzielni.

Dzięki Pawlinowej, którn po przy- 
jeździe z wycieczki oddała się pracy 
agitatora, sytuacja w  gromadzie 
znacznie się poprawił?, przestały  
krążyć plotki 1-zapewne niedługA w  
Działyniu powstanie spółdzielnią pro 
dukcyjna. fJP). ______________

C h e l i
W ubiegłym roku Chełmskie Za- I 

kłady Metalowe wykonały zaledwie 
4V procent planu rocznego.

Plan za pierwszy kwartał br. w y ­
konały wprawdzie globalnie w  100 
proc., ale nie wykonały go asorty­
mentowo.

W  drugim kwartale br., a szcze­
gólnie w czerwcu, Ch. Z. M. zaw io­
dły Zupełnie. Plan półroczny w yko­
nały w... 63 procentach.

A  produkcja Chełmskich Zakładów 
Metalowych jest ważna. M iały one 
wykonać poważną liczbę opryskiwa­
czy i opylaczy, niezbędnych dla ro l­
nictwa przy prowadzeniu walki ze 
szkodnikami, przede wszystkim  —  
ze stonką ziemniaczaną.

A by  uratować wykonanie planów 
produkcyjnych w  czerwcu —  W oje­
wódzki Zarząd Przemysłu Terenowe 
go w  Lublinie dodatkowo przydzie­
lił Ch. Z. M. pewną liczbę robotni­
ków, m ateriałów i spraętu.

i s k i e  Z a k ł a d y  M e t a l o w e
muszą zmienić sljjl pracy
Mimo to zakłady chełmskie w yko­

nały w  czerwcu 6,6 procent planu.
Co wpłynęło na tak poważne zała 

manie wykonania planów?

Przede wszystkim —  nie stanęło 
na wysokości zadania kierownictwo 
zakładów. N ie tylko nic mobilizowa­
ło załogi do zwiększenia wydajności 
pracy, ale wręcz utrudniało je j pro­
dukcję. Wymownym przykładem mo
że być choćby opieszałe wykonywa­
nie wykrojników do części aparatu­
ry opryskowej, bez. których nie moż 
na było rozpocząć pe nej produkcji, 
czy zaniedbanie kontroli wykonania 
zleceń. D yrekc ja  zakładów nie za­
troszczyła się o zorganizowanie kon
troll technicznej, wskutek czego do 
maja br. przyjmowano produkcję bez 
sprawdzania. Spowodowało to póź­
niej konieczność p o ja w ia n ia  części 
już gotowych wyrobów.

Drugim powodem załamania p]a_

Korespondenci donoszą o przebiegu żniw
W  gromadzie Weresce Duże (gm. | Państwa. Podobnie jak 

Rejow iec) żniwa są w  ‘ ‘całej pełni. 
Dzięki dobrze opracowanym pia­
nom pomocy sąsiedzkiej i ich prze­
strzeganiu szybko przebiega sprzęt 
z-beża. Wielu małorolnych chłopów 
korzysta c pomocy maszyn GOM, i  
iak u w dow y Anny Sroczyńskiej 
kosiło zboże jednocześnie 4 żn iw iar­
ki.

1’ atrząc na sprawną pracę m a­
szyn Powiedziała ona! —  Dawniej 
musiałam zboże ciąć sierpem. K o ­

sztow ało mnie to w iele zdrowia i 
gil. A le  kto tam dawniej dbał o to, 
3by biednemu ulżyć w  jego pracy 
Dziś Państwo Ludowe dba i trosz­
czy się o to, by maszyny zastępowa 
ły ręce lud*;1-.Najlepszym  tego do­
wodem są żn iw iarki pracujące dziś 
«a  moim Polu- W.

• • .
W  gromadzie Białowola (gm . M o­

kre. pow. Zamosc), pierwszym gos­
podarzem, który rozpoczął żniwa 
jest Marian Krawiec. W gromadzie 
jest on znany jako w zorow y gospo­
darz, który w  term inie w y w ią z u j 
•ię z Wszelkich zobowiązań wobec

wielu in ­
nych chłopów, docenia on pracę 
przy pomocy maszyn rolniczych 1 
dlatego też zawarł umowę z GOM  na 
pracę snopowiązałką. W  gromadzie 
tej już w  pierwszych dniach skoszo 
no około 20 ha żyta.

W  Zdanowie jako pierwszy roz- 
pocz.ął żniwa Adam  Kucharski —  
również żniw iarką z GOM.

W  gminie W ysokie (pow. Zamość), 
Pierwszy rozpoczął żniwa Stefan 
Kapłon, małorolny Chłop z gromady

,°lica Sitaniec. Żyto skosił on żni­
wiarką z GOM. Z pracy maszyny 
Je9t bardzo zadowolony, ponieważ 
szybko, sprawnie i tanio przeprowa- 
w?a *?rzy pomocy tegoroczne żn:

Sprzęt zboża w  tej guninie rozpo-
0Uon)«.rDf tnież gromady: Kolonia 
Sitaniec, Bortatycze, Z ło jec i Wólka 
Złojecka.

GOM w Wysokiem oprócz 9 żn i­
wiarek Pracujących W terenie posia 
da jeszcze 2 snopowiążałki z tym. 
że jedna jest nieczynna, ponieważ 
nie postarano się 0 traktorzystę, któ 
ry miał nr7yjść - PO M  w Skierbie-

w
cze
do
tor

szowie. Trzeba, zc jy  PO M  zaintere­
sował sie tą sP ^ w ą  i jak najszyb­
ciej z a p e w n i ł  o s ugę do traktoro­
wej snopowiąza'Ki. Gorzej jest jesz-

■ z przygotowaniem maszyn
akcji orpłotowej. j eden mo- 
oka7ał się niezdo]ny  do użyt­

ku. Drugi jest jesztzs w  rem0ncie 
w  Zamościu- Motor elektryczny rów 
nleż nie n??7,6 _)V, użyty. ponieważ 
nie ma kabla. £ tego też powodu 
POM  zadecydował, żeby z 6 mło-
carń tylko 4 w ./remontować (z te­
go 2 są jeszcze w  remoncie). Czy 
POM nie za spokojnie podchodzi da 
sprawy omłotow. Czy 2, a w  na j­
lepszym wypadku 4 młocarnie w y ­
starczą do Pr?<?Prowadzenia akcji
omtotowej?

Trzeba, zęby klprownictwo POM-u 
zrozumiał0- że w  żniwach i oniło- 
tach muszą być wykorzystane 
Wszystkie maszyny. Trzeba jak naj­
szybciej postarać się 0 kabel do mo­
toru elektrycznego j przyspieszyć 
remont m otorów i maszyn, by akcja 
żnrwno - omłotowa ” przebiegła 
sprawnie i w  oznaczonym terminie 

Bogusław Szykuła 
korespondent terenowy

nów jest niedostateczne przygotowa 
nie produkcji przez kierownictwo 
zakładu. Brak było np. dokumenta­
cji technicznej. Dopiero w  końcowym 
etapie produkcji okazało się, że spe­
cyfikacja jest niepełna, np. brak by­
ło w ęży gumowych do opylaczy ,,Po- 
noniax". Spowodowało to oczywiście 
automatycznie opóźnienie dostaw su­
rowca.

Trzecim  czynnikiem, k t ó r y  w znacz 
nej mierze przyczynił się do niewy­
konania planów produkcyjnych jest 
karygodne bumelanctwo, jakie s*e- 
rzy  się w Zakładach. R e fe re n t : perso 
nalny fabryki b y n a j m n i e j  nie dziwi 
się, że w okresie od 1 etyczni* do JO 
czerwca.bież. roku pracownicy opuś­
cili bez u s p r a w ie d l iw ie n ia  415 rr-bo. 
czodnlówek I n/e podejmuje żadnych 
kroków, zmierzających d o  zmiany 
tego stanu rzeczy.

R eferen ta  personalnego |nle int«re 
suje również fakt, że eta f referenta 
zbytu dotvchczas nie jest jeszcze ob 
sadzony. Skutki są takie, że m aga­
zyny zakładu są zawalone gotow y­
mi wyrobami, a równocześnie przed­
siębiorstwo ma zablokowane konto 
bankowe.

W  Chełmskich Zakładach Metalo. 
wych szwankuje również zaopatrze­
nie, które stanowi przecież nodstawę 
wykonania planów produkcyjnych 
Niedociągnięcia w  tej dziedzinie sno 
wodowane są tym, że planowanie 
zaonatrzenia nie oniera się jeszcze 
wciąż na normach zużycia matorlało 
wetro i normach zapasów magazvno 
wych. \Taki stan rzeezy powoduje 
często brak surowca w  różnych dzie 
dżinach produkcji.

W  Cli. 7i. M. nie istnieje praktycz  
nie współzawodnictwo pracy. Woraw 
dzie na zebraniu Rady Zakładow^l 
w  dniu 30 maja br. powołano K o­
misje Współzawodnictwa z prze­
wodniczącym nb. W ładv?t*'vern Ba­
łuckim na czele, dotychczas jednak 
nie przeiawtata ona absolutnie żad­
nej działalności. Jedynie sekretarz 
K om isji, ob. JoklCZ. spnrzar'za spra­
wozdania z przel)(egu akcji współza 
wodnlctwa. ale w sprawozdaniach 
tvch nie ma żadnych konkretnych 
danych.

An i dyrekcja zakładów, ani rada
zakładowa czy też podstawowa or­

ganizacją partyjną Sie zsJntertóaw* 
ły s ił rozwojem ruchu »4cjon »ltr»- 
torskifcgo w  Ch.Z.M Dotychczas rt ♦ 
powstał tam jeszcze Klub techniki 
I Racjonalizacji, a K om isja  Racjóńa_  
lizatorska, sy- skład której Wćh<K*l 
m In. ob. Klimek 1 Kartoaiewtez, ni« 
interesuje si* zagadnieniem racjona­
lizacji. zdarzają Bit nawet wypądkl 
zaginięcia wniosków. Wniosek ob. 
Wasiutego, który opracówął cpdąith 
przeróbki tłumików silników a do*to 
sowaniem do opryskiwaczy „Hólder‘* 
otrzym ał ob. Bartosiewicz 1 dotych­
czas nie wiadomo co z nim zrobił.

Kom isja Racjonalizatorska nie ro­
zumie widocznie, że w zaklądowye.i 
Klubach Techniki i Racjonalizacji 
powinna się koncentrować tw<Src*a 
inicjatywa załogi, ż «  Klub powinie/ 
mobilizować szeroki aktyw, który 
przecież w  zakładach lstnitję. 8W1^4 
czyć o tym możS choćby fakt, ż i  kle 
dy przedstawiciel W Z PT  oh K ijął- 
kowski przeszedł pó ząkładil#, rot- 
mawiając z robotnikami ó znaczeniu 
ruchu racjonalizatorskiego —- zeb fłł 
aż 35 wnio«ki rar.|<m*li*atorkki6i ** 
pracowano jtiż od dawna. ^

W  Chełmskich Zakładach Młtąie- 
Wych niedociągnięć jest jeszcze (*ąr- 
dzo wiele, a wszystkie one wplywąjł 
na obniżenie procentu wykónąala.
planów produkcyjnych. Powążttie Z%
winiły tu podstawowa orgąnizącja 
partyjna I rada zakładowa, które m* 
potrafiły tych błędów ujawnić t n|* 
pomogły t;yrek” jl zakładu w  ich uau
nięclu. Nie bez w iny jest róWfliłż 
Wojewócl :kl Zarząd Przem ysłu Ter* 
nowego, któremu b e z p ^ ^ n io  p ^ i,,  
gają Chełmskie Zakłady Metalową 
oraz Związek Zawodowy PracowftJf 
ków Przemysłu Drobnego.

DyrekjcH zakładów, podstawowa 
organizacja partyjna, rąda zHfłądo- 
wa oraz W ZPT 1 ŻZPPD  powinay 
zainteresować się jak  n*jtzybci*J 
sprawą realiżacji planów w Ch.Z.M.

naieżytągo postawienia zagadnie 
n,a współzawodnictwa praey, aoeją. 
Ustycznej dyscypliny praey i ruch'-, 
racjonalizatorskiego ni* może być 
m owy o- pełnym wykonaniu zadań, 
jakfe stoją w bież. roku przed tymł 
zakładami.

Henryk R yg ler
' korespondent zakładowy
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W d z ia ły  Zzcpatrzenia Robotniczego mają w iele  flo zrobienia (II)

W hotelu robotniczym ZBM
przy ul* Langiewicza 

powinny powstać punkty usługowe
Zadaniem niedawno powołanych 

do życia Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego jest nie ty lko stała 
troska o stołówki w  zakładach pra­
cy lecz również organizacja różnych 
punktów usługowych w  hotelach 
robotniczych, prowadzenie gospo­
darstw ogrodniczo - warzywniczych, 
hodowla trzody chlewnej przy sto­
łówkach itp.

W arto p rzyjrzeć się działalności 
Oddziału Zaopatrzenia Robotnicze­
go przy Zjednoczeniu Budownictwa 
M iejskiego w 'L u b lin ie , który rozpo­
czął swą działalność na terenie tej 
instytucji od dnia 9 czerwca br. i w  
tym czasie przejął od wydziału ak- 
:ji socjalnej stołówki i  hotele ro ­
botnicze, (m iędzy innym i również

'estry:
teatr Państwowy Im. 3. Osterwy:
Zbiegowie" — Auderskte], godŁ. 19.
Teatr Muzyczny: nieczynny.

KtNA:
Apollo — „Pod niebem Sycylii" —  prod.
oskiej. Godz. 1«. 18. 20-
Robotnik —  „Małżeństwo aktorki" prod.
ID. Godz. 18. 18. 20
alalto: —  nieczynne.
C YR K :
jn la  31 bra. premiera widowiska p t.: 

„Cyrk wczoraj 1 dziś".

OYSSUBY APTEK:
Bramowa 2/8. Kunickiego 42. 
15, Kailnowszczyzna 44.

ruLBroNTj
Pn^ntowi* Elektryczne 29-fll. 
pogotowi* Rstunknwe 44-44 t 09. 
6>.r** Pożarna 11*11 t 08.

Szopena

stołówkę i  hotel przy ul. Lan giew i­
cza 17).

Stołówka ta w ydaje dziennie 300 
obiadów i tyleż kolacji. Urządzenia 
stołówkowe są wygodne, a lokal 
jest utrzymany w  należytym  porząd 
ku. K ierowniczka stołówki ob. Ste­
fania Łoś dba o należyte zaopatrze­
nie kuchni, usuwając ws?elV-’ e trud 
ności na jakie napotjAu. w swej 
pracy. P rzy  stołówce rozw ija  się ho 
dowla świń, którym i uzupełnia się 
braki w  zaopatrzeniu. W  stołówce 
istnieje również sklep spożywczy 
MHD, a w  hotelu usługowy punkt 
fryzjersk i. A le obok tych osiągnięć 
jest w ie le  braków, które OŻR musi 
w  najkrótszym  czasie usunąć.

Przede wszystkim  w  stołówce na­
leży wprowadzić śniadania o co 
zresztą robotnicy od dawna prosili 
w ydział socjalny ZBM. Poza tym 
należy (oczywiście przy pomocy Pre 
zydium W R N ) stworzyć bazę zao­
patrzenia w  warzywa w  pobliżu 
Lublina.

OZR przy ZBM  musi ożyw ić dzia 
łalność Kom itetu stołówkowego i 
sam powinien częściej organizować 
zebrania z konsumentami, na k tó­
rych zapozna się z niedociągnięcia­
mi i brakami w  stołówce.

Nadto w  hotelu powinien powstać 
usługowy punkt szewski i kraw iec­
ki, jak również pralniczy.

O wprowadzenie niektórych wspo 
mnianych urządzeń i  ulepszeń Od­
dział Zaopatrzenia Robotniczego 
przy ZBM  w  Lublin ie rozpoczął sa- 
rania. Trzeba ty lko aby starania te 
nie trw ały  miesiącami. Sprawa na­
leżytego zaopatrzenia robotników 
jest sprawą bardzo ważną i nie cier 
piącą zwłoki. (Wal).

T Ę H T '

Spółdzielnia »O szczędność«
prowadzi skup złomu
metali nieżelaznych

Nie trzeba chyba uzasadniać, Jak du­
żą role odgrywa w naszej gospodarce na­
rodowej surowiec wtórny, poza złomem 
żelaznym, kośćmi, makulaturą 1 tłuczką 
szkła niemniejsze znaczenie odgrywa 
także złom metali nieżelaznych, którego 
tak wiele można znaleźć w  naszych do­
mach w postaci starych lamp mo6iężnych, 
rondli miedzianych 1 tym podobnych 
reecey. Przedmioty te nie przydatne Już 
do domowego użytku przeszkadzają tyl­
ko. oddane zaś do hut. Jako cenny su­
rowiec wtórny stają się pełnowartościo­
wym. potrzebnym materiałem.

Skup zSomu nieżelaznego prowadzi 
„Spółdzielnia Pracy „OSZCZĘDNOŚĆ" —  
ul. 1 Maja nr 3 oraz sklepy żelazne MHD. 
Skupują one złom aluminium, cyny, sto 
pów cynowych, miedzi, mosiądzu, spi­
żów, brązów, l t p , ołowiu pod każdą po­
stacią, niklu 1 Jego stopów, cynku oraz 
złom w postaci kabli o rdzeniu miedzia­
nym lub aluminiowym.

Otwarcie Gabinetu
Technicznego w ORZZ

W  dniu 22 bm. nastąpiło otwarcie 
Gahinetu Technicznego w  gmachu 
ORZZ. Uroczystego otwarcia Ga­
binetu dokonał sekretarz ORZZ 
tow. Pszczoła.

Referat na temat roli i zadań G a­
binetu Technicznego w ygłosił k ie­
rownik W ydziału Produkcji tow  
Zołędowski.

Na otwarcie Gabinetu przybyli 
licznie racjonalizatorzy, technicy, 
inżynierow ie w raz z przedstaw icie­
lami świata nauki.

Do Lublina
przyjcdzie Cyrk

Za kilka dni przyjedzie do Lu ­
blina reprezentacyjny Cyrk Pań­
stwowy nr 1 pod dyrekcją D in-Do- 
na z w ielk im  w idow iskiem  pt.: 
„Cyrk  wczoraj i dziś“ .

Prem iera widow iska odbędzie się 
31.V II. o godzinie 19.30 na placu 
przed Halą Sportową przy ul. Sta- 
lingradzkiej.

♦  Z E  S P O R T U  ♦
Pod znakiem 5 kół

GRAJ O S IĄ G A  N A J L E P S Z Y  
PO W O JENNY' W Y N IK  W  POLSCE 

N A  3000 M.

Do drugiego przedbiegu na 5.000 
m, w  którym  brał udział nasz długo 
dystansowiec Graj wystartowało 
obok Polaka 14 zawodników. Była 
to silna stawka, w której najgroź­
niejszym był Niem iec Schade.

Polak  wyszedł ze startu dobrze, 
jednak po kilkudziesięciu metrach 
stracił nieco terenu i biegi na JO po 

zycji. Na drugim 
okrążeniu N ie­
miec Schade oder 
wał się i uzyskał 
kilkanaście me­
trów  przewagi 
nad resztą prze­
ciwników. Graj 
minął jednego z 
przeciwników i 
wyszedł na 10 

miejsce, a na trzecim  okrążeniu jest 
już na 8 miejscu. Stawka rozciąga 
się. Na czele Schade, m ający już oko 
to 50 m przewagi. N a siódmym o-

Każdy chyba lub i dow­
cipnych ludzi. A  już, gdy 
haki człowiek z poczuciem  
hu m oru  znajdzie  się na 
stanowisku np. dyrektora
r Q, fjy vj r*. y i v i VW ^ v ł
siisgo, Oddział Wojewódz 
fc, w Lublin ie , to m u do- 
pero  „wychodzą“ dow ci- 
p). Zawołał w ięc pew ne- 
jp razu dyrektor swego 
zistępcę i m ów i: —  Czy 
rńe uważacie kolego, że 
t-ochą nudno jest w na­
szym województw ie? Na­
leżało by nieco  ludzi ro ­
zerwać.

—  Rozerw iem y  —  odpo­
wiedział zastępca, rów nie  
dowcipniś nielada.

I  rozerwał. P lan „rozry  
tvania" był następujący:

—  W iecie co, dyrektorze 
—  m ów ił zastępca —  ztyo

ła jm y na 17. V II .  br. w
v p  >• ił<\̂  W>VJ ■; O-

Stalingradzkiej konferen­
c ję  wojewódzką, na którą  
zaprosimy delegatów
wszystkich naszych przed 
siębiorstw  .

Na twarzy dyrektora  
odbił się cień rozczarowa­
nia.

—  Cóż w tym  dow cip­
nego? —  powiedział.

—  Proszę posłuchać da­
le j —  kontynuował zastęp 
ca. Zwołam y konferencję  
przede wszystkim w godzi 
nach pracy, z obszernym  
porządkiem  dziennym. A -  
le  gdy delegaci po m iłej 
podróży z różnych  zafcąt-

ków Lubelszczyzny przy - 
„t, jjku  &poriowej...

—  tu zastępca zrob ił ma­
łą pauzę i radośnie zatarł 
ręce. D yrek tor poruszył 
się niespokojnie  —  ... pę­
kać będą ze śmiechu, bo 
w Hali Sportow ej żadnej 
konferencji nie będzie...

Dyrektor ze łzą wdzięcz 
ności w oku uścisnął dłoń 
swego zdolnego współpra 

cownika. Ten jednakże du­
m nie powiedział:

—  To  jeszcze nie wszy­
stko.

D yrektora  aż zatkało z 
radości.

—  W  Hali Sportowej,

dozorca będzie in fo rm o ­
wał przybywajfKI/ch de­
legatów, że konferencja  
odbędzie się U) banku.

, R o - T i i ł W - T t T *  r o n i -

m iem  —  przerwał dyrek­
to r  —  oni przyjdą do nas
i znów będą pękać ze 
śmiechu, bo tu także kon 
fe ren c ji n ie będzie, praw ­
da?

—  Prawda  —  odpow ie­
dział cicho bohater hu­
m oru.

1 obaj dyrektorzy w y- 
buchnęli zdrowym, sre­
brzystym śmiechem.

Jedynie delegaci, k tó­
rzy przybyli 17-go  na 
konferencję  nie śm ieli się. 
Płakali.

(Na podstawie korespon 
dencji). ^ur>

Wykonanie
zobowiozań lipcowych

Pracownicy Działu Handlowe­
go W ojew ódzkiej Centrali Hurtu  
Spożywczego w  Lublinie ob. ob. 
Tadeusz Jawożyński i Bolesław 
Tatara wraz z innymi pięcioma 
pracownikam i tego działu w yko­
nali swój Czyn Lipcowy- Rozła­
dowali oni 4 wagony drobnicy 
oraz załadowali dwa inne wago­
ny kolejowe.

P io tr  Iwaszczuk 
korespondent zakładowy 

* * * 
Inspektorzy Nadzoru Budowy 

Osiedli Robotniczych w Lublin ie  
zam eldowali o wykonaniu zobo­
wiązań dla uczczenia 8 rocznicy 
powstania PK W N . W zmogli oni 
nadzór nad jakością w ykonyw a­
nych robót, doprowadzają budo­
w y  do takiego stanu, by przeka 
zywać je do użytku bw. usterek, 
dopilnowali by w«7V«t.kle budo­

wy posiaoafy należycie opraco­
wany projekt organizacji robót, 
zlikw idow ali wszystkie zaległo­
ści. nawiązali ścisłą współpracę 
z kierownictwem  robót i wspól­
nie zwalczają bumelanctwo i ab­
sencję.

N iezależnie od tego zespół In ­
spektorów Nadzoru Osiedla Bro- 
nowice w  dniu 22 lipca oddał 
przedterm inowo do użytku jeden 
z budynków mieszkalnych. (Z).

Obyw atel podpisujący się „ X “ . 
który prosi nas o interwencję w 
sprawie pracy po ukończonym kur­
sie organizatorów W . F. —  Prosim y  
o podanie nazwiska i adresu lub o- 
sobiste zgłoszenie się do redakcji.

krążeniu w  grupie, która biegnie sa 
Sc«adem  są. Bereś (W ę g ry ), Parker 
(A n g lia ), Theys (B e lg ), Tuomala 
(F in l.) i Graj. Tempo rośnie. P rs- 
waga Schadego maleje. N a dzitcią- 
tym okrążeniu Niem iec p row a^a już 
różnicą tylko 15 m. Graj i Siemia- 
now zostają nieco w tyle. Na przed 
ostatniej prostej, kiedy wszyscy roz 
poczynają finisz Polak m ija poc -it. 
kowo Siemianowa i goni z ogioi.u .ą 
ambicją, wyprzedzającego o 50 
m Fina Tuomalę. Niestety, Fin nie 
dał się wyprzedzić, tracąc tylko kil­
ka metrów w  stosunku do Polaka, 
który zmęczony dał się na ostatniej 
prostej minąć Siemianowowi. Osta- 
ecznie Polak zajął 7 miejsce, uzysku 

jąc jednak doskonały jak  na jego 
możliwości czas, najlepszy powojen­
ny wynik w Polsce __ 14.3o,o. Nale­
ży podkreślić, że w  historii lekko­
atletyki polskiej czas lepszy od w y­
niku Graja na tym  dystansie uzy­
skał jedynie Kusociński. 10-ciu za­
wodników w  tym przedbiegu przebie 
gło 5000 m poniżej 15 min. Graj po- 
!-pnał takich rutynowanych przeciw 
ników jak ; Szweda Karlsona, Am e­
rykanina —  Santee, Turka —  Gos* 
gula i Jugosławianina —  Ceraja.

PR ZE D  O L IM P IJS K IM  
TU R N IE JE M  K O S ZYK Ó W K I

Podział drużyn, biorących udziai 
w olimpijskim turnieju koszykówki 
jest następujący:

I  gr. —  U SA, Urugwaj, CSR, 
W ęgry;

I I  gr. —  ZSRR, Meksyk, Finlan. 
dla. Bułgaria;

I I I  gr. —  Argentyna, Brazylia, 
F ilip in y , Kanada;

IV  gr. __  Chile, Egipt, F ran c ji, 
Kuba;

Turniej rozpoczyna się 25 bm. 1 W 
dniu tym  grają : U S A  —  W ęgry, 
Urugwaj —  CSR, ZSRR —  Bułgaria,
Meksyk —  Finlandia, Argentyna __
Filipiny. Brazylia —  Ka~^da, Fran­
cja —  Egipt i Chile —  Kuba.

26 lipca grać będą:
U S A  —  CSR, U rugwaj —  W ęgry, 

ZSRR —  Finlandia, Meksyk —  Buł­
garia. Argentyna —  Kanada, Brazy­
lia —  F i! miny, Francja —  Kuba. 
Chile —  Egipt.

o t \i—  ~j>..#-się spotkania:
U S A  —  Urugwaj. CSR —  W ęgry, 

ZSRR —  Meksyk, Finlandia —  Buł­
garia, Argentyna —  Brazylia, Kana- 
da —  Filipiny, Francja —  Chile, 
Kuba —  Egipt.

SZW ECJA —  A U S T R IA  3:1
Ćwierćfinałowy mecz piłkarski mię 

dzy Szwecją a Austrią, który od­
był się we wtorek dn. 22 lipca br. w  
H elsin k ach  zakończy) się zdecydo­
wanym zwycięstwem Szwedów w sto 
sunku 3:1 (0 :1 ).

..SZTANT1AR LUDU"
Wy d a w c a — RSW „ P R A S  A” 
Redakcja 1 Administracja — Lublin 
ul 3-go Maja 14 Lubelska Drukarnia 
Prasowa — Lublin ul M Buczka 12 
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Gdy wyszedł stamtąd w  nowym ciemnogranatowym gar­
niturze, w  brązowych półbucikach, Weronka o mało nie spa­
rzyła się rosołem, który akurat próbowała, a Kachna rzu­
ciła się do niego z piskiem, że taki ładny, że zupełnie geo­
m etra!

N a  ten hałas zajrzał do kuchni Wałek i też nie mógł się 
..adziwić, że brat, którego miał za niechluja 1 niedojdę. w y­
gląda jak malowany, z pańska, niczym miody dziedzic. 
Obejrzał go ze wszystkich stron. Pomacał materiał.

—  Po czemu m etr?
—  Trzydzieści dwa złote.
W ałek gwizdnął —  patrzcie go, trzydzieści dwa! —  1 spoj­

rzał na brata z szacunkiem.
— Pochodź trochę —  poprosiła Kachna. —  Jak stoisz, to 

ńjr tak widać.
Szczęsny przeszedł się po kuchni, do pieca 1 z powrotem. 

Kaihna zawołała:
__ Buty niezapłacone, bo strasznie skrzypią, N iezapła­

cone!
-  N ie bój się. wszystko zapłacone.
- A z  czego, synu? —  odezwał się nagle ojciec od pro. 

gu —  Zh jakie pieniądze to wszystko sprawiłeś?
; zczęsny zbity z tropu, chciał się wykręcić żartem jak 

Kc bal:
— Anioł przyniósł.

- T y  mi aniołem nie trzaskaj r°zsierdził się ojciec.
- Mów, kiedy pytam: z czego?

— Więc mówię, że z zarobków. Czego się ojciec gniewa... 
Z Msu. Zaraz po fajrancie biegiem do portu, dłużyce wycią­
ga łem do późnej nocy, czasem przez cali} noc.

—  I tyłeś wyciągnął bez dwa tygodnie ? Dwieście złotych
i trzysta — pytał nieufnie ojciec, szacując ubranie i po

eh/111 do Weronkt: _  Śniadanie masz? Trza  się pospieszyć,
1 3Z, jaki dziś dzień...

-  Zanir’  ojciec się 0goll, to będzie podane.
F rzy  śn iadan iu  ojciec nie brał udzia łu  w rozm owie, po. 

ćem gdy w szyący w stali od stołu, żuł wąsy jak  zw ykle, gdy 
toA mu doskw ie ra ło , wreszcie sk inął na Szczęsnego.

— Chodź. Obaczymy ten wychodek, jak go skończyć.
Na dworze dzień był blady, po slocie ociężały, z zawiesiną 

lekkiej mgły. Brudnawe chmury stały nisko, nieruchomo, 
zwisając strzępami do samych kominów fabrycznych. Pod

(45

m
nogam i błoto chlupotało i na ubraniu drobntuśkie krople 
osiadły, wiadomo —  m gła czy deszczyk rozpylony.

Nad dołem, gdzie tkw iła już pojemna skrzynia, ale ustęp 
cały by* w proszku, na kupie budulca obok wykopu
ojciec wyciągną) półcalówkę 1 do tej deski, obracając ją 
w ręku. przemówił;

__ Jeśli mnie jako ojca choć k rzyn ? - Jeśli nie chcesz
mego strapienia, to mów tera, jak było z tym ubraniem.

Ty le  było w nim niepokoju i lęku, może jest w tym  
jakieś oszukaństwo, może nawet kradzież, że Szczęsny po­
wiedział, za co S° Sosnowski tak hojnie wynagrodził.

__ I  ty w  to w ierzysz? __ spytał ojciec. — Piędziesiąt
dwa roki żyj?  1 ^ikt mi za darmo nie dał. a  to przecie za 
darmo! Dwa razy obróciłeś taczką 1 ju i takie ubranie? Nie. 
on ciebie chce kupić, on ciebie przynęca. Wiesz, do czego?

__ N ie wiem.
—  A  co mówił ostatnią razą?
__ I*io takiego, ot, teby się dobrze nosiło, żebym  nawet

nie dziękował, bo może kiedyś mu się odwdzięczę.
__ A no właśnie! Kiedyś... Może jutro przyjdzie, wymówi.

Czym  złodziejoW' się odwdzięczysz? Tylko złodziejską ro­
botą! Uch, synu, miałem clę za dostałego, a ty, widzę...
I  do czego były potrzebne te rury?

N ie byle jakim  ciężarem te rury ołowiane przygniotły 
starego. N ie wyprostował trtę, nie rozchmurzy} przez całą 
drogę do kościoła oo. reformatów, gdzie służy) ksiądz W o j­
da, ani nawet p ° sumie, gdy m łodego dobrodzieja podsadzał 
na bryczkę.

Szczęsny wymknął się % rodzeństwem Przed kazaniem. 
Pobiegli na Kozłowo, by gości przyjąć. Przed domem za­
stali Lubartów, Szymka z Brońcią. Podała lm prezent pła­
ski jak deska, w  gazecie.

—  żeby wam się dobrze mieszkało, żebyście zawsze smacz­
nie jedli...

W  domu rozwinąwszy gazetę, ujrzeli tacę rżniętą w  lipie 
ze snopkiem po środku 1 napisem wokoło: ..chleba naszego, 
powszedniego daj nam dzlś“ . Uściskali małą 1 Szymkowi 
podziękowali. Byliby chętnie zaprosili tych dwoje, ale za­
częli schodzić się goście, K orba l spojrzał krzywo na Ży- 
dziaków, lada chwila miał nadjechać ojciec z księdzem. Co 
by ludzie powiedzieli, gdyby na święceniu domu byli 2ydzi ? 
Weronka mrugnęła Szczęsnego, ale ten wciąż trzym ał 
Broncię na koianach. słuchając je j paplaniny, że tatele pra­
cuje w zakładzie pana Baumgartena, że wujek z Am eryki 
przysłał 50 dolarów i że Baśka na Jom Kipur będzie miała 
małe kózki.

N a szczęście S*ymek zobaczy), właściwie nie zobaczył, bo 
co tam taki ślepak może dojrzeć, ale wyczuwał głupią sy . 
tuację 1 wyniósł Brońclę w  ostatniej chwili, gdy dorożka, 
grzęznąc w glinie, gramoliła się pod górę.

Ksiądz obszedł cały domek, skropił wszystkie kąty i sło­
wa uroczystej łaciny zrosiły serca spragnione otuchy nie- 
zrozumiabł rzewnością.

Zasiedli do pożyczonych stołów: ksiądz na honorowym 
m iejscu, obok niego ojciec z  dziećmi. P «*< » Weronki, która 
podaw ała , dalej cała partia strugaczy 1 Korbal, bo choclai 
z nimi już nie robił, ale kiedyś był Ich Mojżeszem, na K o­
złowo przyprowadził __ nie można było nie zaprosić.

Rozmowa jakoś im się nie kleiła. Milczeli, skrępowani 
obecnością osoby duchownej, młody dobrodziej znów parnię, 
tał. że jest tą osobą 1 nie mając wprawy w podobnych w y . 
padkach, trzymał się sztywno.

Odetchnęli, gdy Korbal zagaił:
—  Tomasz — skinął na ojca — dał początek. Teraz fcslądz 

będzie mjaj z nami prawdziwe utrapienie, bo każdy będzie 
prosił o b)ogoslawieństwo.

—  A  tak, słyszałem —  0dr2ek} ksiądz W ojda —  słysza­
łem, że domek ma pan na ukończeniu.

—  N ie tylko domek. Najpierw poproszę o zapowiedzi

1 X
To wszystkich zaskoczyło. Zaczęli wypytywać, z kim się 

żeni,
(C iąg dalszy nastąpi)


